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K o m u  do brze  B erezie? Z pćacu hu fu w Htezpanf:
P o c z ą t e k  m m  i  o f e n s y w y  p b w s f ? ń t d w

£ a la c  M .  I .  Z .  asa 6 .0 *1 0 .0 6 9  s l .
Kilkutysięczne honoraria za nie hapisane prace

Brak pieniędzy nŁ niezbędne 
Inwestycje, które by mogły istot- 
nie poruszyć nasze Zycie gospo­
darcze. Brak było pieniędzy na 
podniesienie poziomu naszego 
przygotowania wojennego, na u- 
ZDrojenie i fortyfikacje, —  a je ­
dnocześnie z dziwno rozrzutno­
ścią sały pieniądze w kierunku 
riepotrzeonym, na luksusy, i inr.e 
co najmniej... zbędne wydatki. Po­
damy parę faiuow ujawnionych 
obecnie, a aoyyczących gospodarki 
w okresie 1935-6 r. Mamy nadzie­
ję, ie  obecnie talrch uchybień już 
nie ma . i

Pałac M. S. Z.
Przewidywano że ogólny koszt 

przystosowania pał acu Br'h low - 
akiego do potrzed Ministerstwa

Spraw Zagranicznych wyniesie 3 
miliony złotych. Faktycznie zaś 
wydatkowano na tę przebudowę 
2,200.000 z kredytów prelimino­
wanych, ponadto... 3 miliony z in­
nych kredytów (uzyskanych z 
przeniesień). Z kosztorysu wyni­
ka, że ogómy koszt przebudowy 6 
milionów zł. czyli dwa razy wię­
cej niż pierwotnie przewidywano.

Warto raz wreszcie zwroc.ć 
uwagę, że nie stać nas na takie 
luksusy, na fundowanie pałaców 
dla ministerstw, gdy ©nok pół mi­
liona ludzi umiera dlatego, że Drak 
pieniędzy na danie im do rąk 
pracy.

Wytworne samochody
Śląski Urząd Wojewódzik: zaku­

pił samochód marki Buick za kwo-

Frzyw rem eitie w iu ló ju
naukowych w Sowietach

tę 34.500 zł., aczkolwiek posiadał 
znacznie niższe o ferty mnyeh 
firm, me przekraczające prelimi­
nowanej w budżecie na ten cel 
kwoty 28.000 zl.

Czy panom dygnitarzom nie mo­
gą wystarczyć storomne samocho­
dy, rzy muszą koniecznie swoje 
podróże odbywać w lśniących li­
muzynach, ukazując w ten sposób 
oczom ludności, ie  pan Jygnitaiz 
naieży ao „kasty wypranych"?

Komu dobrze w Berezie?
Stv ierdzono, że niektóre ko­

mendy policyjne posługują się 
motocyklami 1 samochodami dla 
wyjazdów w  celach niezwłąza 
nych ze służbą, lab do miejsco­
wości posiadających dogodne po­
łączenia kolejowe. Tak np. jeden 
z samochodów komendy miejsca 
odosobnienia w Berezie Kartu- 
SKiej od lipca do listopada 1935 r. 
ną ogólną ilość około 1C 000 prze­
jechanych kilometrów, przt Dył 
5.700 Km. na wyjazdy dc miejsco

Istniejące aotycncza i ustawi wości mających połaszeniu koie-
MOSKW A, 21. 3. —  Rada ko- docenta, asystenta, profesoia.

"tts&izoż ludowych Z. S. S. fe. ee- 
»  &ćhęc«ui( do prac: nauico-1 dotyczące stopni naukowych, zo- ,OWt oraz okuło 2600 km. na prze- 

1 * 5  kwalifikacyj stały anulowane. izdy i prywatne, inny zaś eamo-
pracowmlcuw naukowych przy- I Maluczko, a dowiemy się o chód w okresie od 'sierpnia do li- 
wróc .ła zniea.one przez rew«lu- przywróceniu tytułów hrabiów-Utopada 1935 r. na ogólną ilość 
cję paz ziem licową stennio iiau- skieb i książęcych, 2.200 przejecnanych' Km. przenył
kowe- kandydata nauk, doKtora,1 około 1.300 km. na wyjazdy do

*  - Ói * ■ '.fałInstytucja państwowa
Likwidowana przez 1 3  lat bez skutku

Rzadki kwiatek naszej biurokracji
Ciekawe jest czasem zbadanie 

niektórych zakamarków gospo­
darki państwowej. Mało kto w .e 
a tym, że istnieje wciąż jeszcze 
w likwidacji „Guzohan" —  insty­
tucja państwowa, powołana swe­
go czasu do prcwaazenia handlu 
artykułami pierwszej potrzeby.

ł ÓKwidacja tej instytucji cią­
gnie się już od 1924 r. Faktyczne 
^Pływ ; gotówkowe w 1935 r. wy­
niosły 2 100 zł. i nie pokryły ko-

Z n a m .e n n a  r e z o l u c j a

Rady Miejskiej w Lublinie
LUBLIN, 21. 3. (te!, w!.) Na pos*- 

n/oiin rady miejskiej m. Ljbiina 
uchwalono wczoraj znamienne rezo­
lucje.

Radny dr. Adam Majewski zażądał 
catkowtego znesienia uboju rytualne­
go, zaś radny mjr, Bardzik, atakując 
ostro budżet miasta, zażąda! skreśle­
nia 14:000 zł., przeznaczonych na sub­
wencje dla orgamzacji żydowskich.

Pa długotrwałej dy&kusji rada miej 
ska zaakceptowała wniosek mjr. Bar- 
dzika, przy czyni uchwaliła, aby z 
tych pienęazj 5.000 zł, przeznaczyć na 
chrześcijańskie kasy uezprocentowe. 
W  uzupełnieniu preliminarza buażeio- 
wego m Lublina przewidziana jes 
jeszcze dodatkowo suma 5.O01 113
ten sam cel.

sztów likwidacji, przekraczają- wie. N ie ściąga się już żadnych 
cych 8.000 zł. 1 należności od dłużników. A le po-

W pływy te składały się jedynie nieważ jest ktoś, kto przy likwi- 
z odsetek od funduszów Guzoha- dacji ma posadkę... likwidacja 
nu umkowanych w bankach oraz trwa dalej i nie może się ząkoń- 
z aochodów z placu w W arna- ‘ ezyć.

, , . s

miejscowości, mających połącze­
nie kolejowe i koło 460 km. na 
przejazdy służbowo nieuzasad­
nione.

Hunorcria za prece 
r.ie napisane!

Interesujący jest jeszcze jeden 
szczegół z szeregu owych „celo­
wych" wydatków, mogących słu­
żyć za przykład marnowania pie­
niędzy.

Stwierdzono, że redakcja „Ga­
zety Administracji i Po lic ji Pań­
stwowej" wypłaca znaczne zalicz­
ki. niekiedy pc kilka tysięcy zło­
tych, na poczet honorariów za 
przyszłe nieokreślone bliżej, pra­
ce autorskie.

Należałoby wniKnąć głębiej w 
te wygodne i lekkie zarobki „oez
pracy'

TRIJTJEQUE, 21. 3. Najdalej 
wysunięty punkt, do którego do­
tarli powstańcy w czasie oiensy- 
w j swej na Guadalajara, Trijue- 
que, przedstawi? obecnie opłakany 
wygląd. Wszęauie znać ślady 
bomb, oraz przejścia czołgów, dzię 
ki którym oddziałom udało się od­
zyskać z powrotem miasto.

N ł wschód w  kierunku Brihu- 
ego olbrzymio słupy dymu świad­
czą o bombardowanm przez arty­
lerię powstańczą tyłów wojsk rzą­
dowych w  celu przeciwdziałania 
koncentracji Odnosi się wraże­
nie, że po wstrzymaniu działalno­
ści wojskj powstańcze organizują 
się i szykują niebawem wznówie- 
nie ofensywy.

K o m u n ik a t  

wejsk nciTdowycn
SALA M A N K A , 21. 3. (P a T ) 

Na froncie annii północnej odpar­
ty został atak nieprzyjacielski 
wspierany przez czołgi na odcin­

ku Guadalajara, przy czym dw» 
czołgi wpadły w ręce wojsk naro­
dowych. Na odcinku dywizji ma ■ 
drjckiej aiak wojsk rządowych n* 
Questa Dela Reina, o iaz kontr­
ataki ich na niedawno utracone 
pozycje w prowincii Kordoba, do­
znały niepowodzenia. Strącone zo- 
staiy przez powstańców trzy apa­
raty myśliwskie i jeaer samic lot 
ćio bombardowania.

Nieudany ?tak
r A V ILA , 21 3. (H avas) — W

sobotę wojska rządowe podjęły 
nowv atak na lewym skrzydle na 
edetóku Guadalajara, przygoto^ 
wany ogniem artylerii i poprze­
dzony akcją licznych czołgów, 
kóre miały za zadanie przeciąć 
drogę do Aragon na południe od 
Algora. Po trzykrotnej próbie 
wejska rząaowe zmuszone były 
cofnąć się w niełaazie, pozosta­
wiając. wielu zabitych i kilka 
czołgów.

T a ] e m n i c z e  t ł o  z a m a c h u
przy d .K ruczej 35

(&■ zniszczona 14 sklepów polskich i 1 żydowski
JaK donosiliąmy w  ubiegłą so­

botę c godz. 22.29 mieszkańcy do­
mu nr. 35 przy ul. Kruczej zo­
stali ubudzeni wstrząsającym wy­
buchem petardy, która wybuchła 
przed sklepem ER —  WU, miesz­
czącym się na parterze tegoż do­
mu

Jak się okazało, wybuchła pe­
tarda bardzo dużej mocy, którą,

jak twierdzi właścic.el sklepu 
„E r - Wu“ , Rubin Weicentreger, 
podrzucił nieznany osobnik Wei- 
centreger twierdzi, że chciał ko­
pnięciem wyrzucić bombę ze skie 
pu i w  tym czasie wybuchła. W y­
buch bomhy zniszczył 15 szyb w 
okolicznych sklepach, przy czym 
ucierpiał tylko jeden sklep ży­
dowski, a 14 firm  polskich. Rów-

Jeszcze 4 dni trwa i konkurs 
prenumerat. Wys fek ostatnich 
dni zadecyduje c wyniku.

W e io d a  p o le m
Zam ierzam y jeszcze raz I m yśl zasad sp raw ied liw ośc i 

w róc ić  do spraw y o g ro m n ie jk a to lick ie j o raz istotnych po- 
p rzyk re j dla 
d ow ea : m am y

każdego  naro-

A B C  ź ^ D A C
W kioskach Ruchu 
U sprzedawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
We własnych punktach sprze 

dąży
l oddziałach własnych (w  Ło­

dzi- Poznaniu, W łocławku)»

na m yśli zaga­
dn ien ie w a lk  i po lem ik  m ię ­
dzy  poszczegó ln ym i ugrupo­
w an iam i narod ow ym i.

w ia d o m o , że w  kw ietn iu  
1934 r. W ielki od łam  m łodych  
n ro d ow ców  opuścił szeregi 
stronn ictw a N a rod ow ego . 
* ?rlia p rzypu oin ieć , ja k ie  

ło  Dodloże tej decyzji, k tóra  
na pew no  nie p rzysz ła  ła tw o

P o m ija ją c  szereg ok o lic zn o ­
ść] i s/ereg sp raw  z zakresu  
laktyk  i m etody pracy p o li­
tycznej, ch od ziło  tu w  piei-w- 
szym  rzęd z ie  o zagadn ien ia  
p rogram ow e.

Ci, k tórzy się od S ironn ic- 
h\a N a rod ow ego  oderw a li, 
by li w yzn aw cam i św ia top og lą ­
d u  n arodow o - ka to lick iego  w  
jego  now oczesnym  u jętiu . N ie  
b y li obciążen i o lb rzym im  ba­
lastem  um ysłow ym  epok i ma- 
feriu lizm u , dem olibera lizrnu , 
a w dzied zin ie  gospodarcze j 
kap ita lizm u .

D la tego  śm iało  rzu c ili ha­
sła prze jjtidow T s j ^ s s m l  ®

Irzeb narodu polskiego*

D z iw n a  rzecz, ja k  rzadko  le 
zasadnicze m o tyw y  pow stan ia  
now oczesnego ruchu n arod o ­
w ego w  Polsce b y ły  p rzed m io ­
tem  rozw ażań  na łam ach  p ra­
sy S tronn ictw a N arod ow ego . 
O tym  n ie pisano. Co w ię c e j: 
w  m łodszych  szeregach S tron ­
n ictw a N a rod ow ego  hasła ru ­
chu m łod o  - radyka lnego  zn a j­
d ow a ły  i zna jdu ją  coraz szer­
szy oddźw ięk . Już dziś n ie pa ­
trzy sic na to. co jest w yd ru k o ­
w ane w  p rogram ie  o fic ja ln ym  
lego  S tronn ictw a, a je g o  zacyr- 
tdw a ide wprav, fłob y  w  n iela- 
da k łop o t p rzyw ód ców .

N a zebram aeli szerzv  si“ 
hasła i  id ee  o w ie le  bard zie j 
now oczesne, o w ie le  ba rd zie j 
zbl! ;one do tych, k tóre  głosi 
śm ia ło  ruch n arod ow o  - ra d y ­
kalny. M ożna powdedzieć bez 
przesady, że now oczesne u ję­
c ie nac jona lizm u  k lr ie  od dołu 
ku gó rze  S tron n ie lw a  N a ro d o ­
w ego , lik w id u ją c  pow o li, ale 
system atyczn ie to, co jest w  tej 
grupie sta je, jeś li chodzi o lu ­

tn ia się ji 
wra lk i id e i?

d z i i stare, jeś li id z ie  o id eo lo ­
gie.

■ W łaśn ie  to z jaw iskc budzi 
n a jw ięce j n iepoko ju  u tych. | W  em y, że w a lk a  z 
k tórym  am bicja  grupow a i or- fron tem  na p ła s zc zy źn ie ,

is tn ie jącego  ustro

fo łks-

gan izaey jn a  przesłan ia  m yśl o 
potrzebach  N arodu  Po lsk iego. 
1 stąd p o ja w ia ją  się czasem  na 
łaniach n iek tórych  organów  
S tronn ictw a r ł a rod ow ego  na­
paści n iew ybredne, w yd a jące  
tak ro zp a cz liw ie  sm utne św ia ­
dectw o . Ich autorom , że c z ło ­
w iek d op raw d y zapytu je  się, 
czy jest pod  tym w zg lęd em  ja ­
kaś różn ica m ięd zy  pu b licysty­
ką np. „Gło-sii Pow szech n ego" 
i n iek tórych  „dzienn ików ' na­
ro d o w ych "?

Z b yt dobrze znam y Stron-

meż w' okolicznych domach wyle­
ciały szyby do wysokości czwarte ■ 
go piętra.

Zwróciliśmy się do p. Glinic­
kiego, właściciela znanej firm y i 
znanego działacza Związku Kup­
ców Chrześcijan, z prośbą o in for­
macje, gdyż p. Glinicki pociada 
sklep w tym samym doiru, gdzie 
mieści sie turnia „E r - W u“ .

P. Glinicki opowiada nam o 
sensacyjnych szczegółach, które 
otrzymał od bezpośredniego świsd 
ka wybuenu. Mianowicie w  nie­
dzielę rano zgłosił się do p. G li­
nickiego pan B. P. i oświadczył, 
że jest bezpośrednim świadkiem 
zamachu, którego celem miało 
być zniszczenie sklepu p Glinic­
kiego. Zamach jednak widocznie 
spełzł na niczym z powodu przed­
wczesnego wybuchu bomby. P. 
B. P. oświadczył w komisariacie, 
że gotów jest złożyć ścisłe, in for­
macje w  czasie śledztwa.

Jako charakterystyczny szcze­
gół dodajemy, że p. Glinicki i kil­
ku świadków stwierdziło naocz­
nie, że o godz. 20.45 wieczorem 
sklep „ER-W U " miał przygotowa­
ną na dzisiejszą sprzedaż wysta­
wę, a natomiast bezpcśredntó

} n !  V  n ie 'je g o ^ r z e b u T o w y  j*™ *3 z. f chem W t k i e  ekspo- 
■ , • _  _ " nafy  zdjęto z wystawy,m e muzę m c  w ygrana- •?. .
W ie m y  także, że w szelk ie

p róby ro z b ija n ia  ru ch u  naro
Straty w  sklepie p. G lirickicg 

wynoszą ponad tysiąc złotych. W

cfowego","budowania m ię d ź T je -  !v 'i?zku * z*lm; chem^ J Cjy ^  2e p Saturmn Glinicki jest

m ety  o N a rod ow e , by m óe od ­
p ow iedzia lnośc ią  za tak ie w y-, z św iadom ego  
bryk? obciążać całość tego u -jk ichś 
grupow an ia. niem ,

M usim y tylko

od łam am i m u rów  n ie do 
przebycia , są n a jb a rd z ie j szko- 
d l;w e, bo n a jb ard z ie j toru ją 
d rogę żydokom u n ie.

W y d a ło b y  się stąd, że fa la  
oszczerstw  w  stosunku do ru ­
chu n arod ow o  - radyka lnego , 
k tóra  od czasu do czasu p rzy ­
b iera  na sile w  n iek tórych  o r­
ganach „n a rod ow ych " węynika 

dzia łan ia  j a- ( 
z łych  sił. N aszym  zda- 

czynn ik  ten m oże cza-

zn a n y m  d z ia ła c zem  n a ro d o w y ir  ns 
t e r e m e  C e n tra ln e g o  Zwiąku Kap­
c ó w  C h rz e ś c ija n , g d z ie  p ; o w a d z i 
o ż y w io n ą  d z ia ła ln o ś ć , m a ją c ą  u . . 
c e lu  o d ż y d z e n ie  h an d lu  i  r o z w ó j  
D o lsk ich  p la c ó w e k  k u p iec k ic h .

1  -
lanie, jak ie  to s iły  d z ia ła ją  w
iego szeregach w  len  sposób, 
by ka lum n iam i odd z ie la ć  sze­
regi n arod ow ców  od p ra w d z i­
w ie  now oczesnej m yśli p rogra- 
m nv ej, u n ik a jąc starannie ja ­
k ich k o lw iek  prób  p o lem ik i z 
tą m yślą, czy p rzec iw stew ie -

n oslaw ić p v - 's e n i od g ryw a ć  m in im a ln ą  ro ­
lę. P rzed e  w szystk im  chodzi o 
co in nego: o am b ic je  osobiste i 
grupow e, a także o pew ną ce­
chę umysłu, k tórą  dla u trzy­
m ania spukoinej* fo rm y  p o le ­
m ik i, n azw iem y b rak iem  ja ­
snej m vśli po litycznej

W  Z .

Poleca w  wielk m wyborze

PALTA WIOSENNE
Kapelusze, Bieliznę 
K ra w a ty , Szlrfroki 

Bonżurki
Ceny b. przystępne


